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Komu, panowie, chcecie 
zamydlić oczy? 

Zdemaskowanie ochwaty 
Związku Banków p. Fajansa 

z dnia 16 lutego 
Związek Banków w Polsce, znany dzisiaj pod nazw* Zwią­

zku Banków p. Fajansa. powziął w dniu 16 b. m. uchwale,jry-
rrnerzoną przeciwko wprowadzenia złotego polskiego do dzie­
dziny operacyj kredytowych. 

Jeden i wybitnych urzędników bankowych, świadomy tŁ-
knilsowego postępowania dyrektorów, rzucił na te uchwale Ja­
skrawe światło, zestawiając ją z uchwałą, jaką powlnnyby 
powziąć w Polsce banki uczciwe. ____*_, 

To dowcipne zestawienie dwóch ochwat — rzeczyw^^ ( 
(ntestery) fikcyjnej — podajemy nemieł. prosząc naszych Czy 
temików o porównywanie każdego zasobna punktu z prawej 
ttrony z* odpowiadanym mu punktem z lewej. 

Na rzecz państwa 
wszyscy ponosić 

Zabezpiecztnie bytu ro 
powotanydi na ćwiczenia 

Na liczne zapytania teletomcz 
ne I Hsty, Jakie w związku z po­
wołaniem trzech rocsajków sa 
ćwiczenia wojskowe, zostały 
skierowane do redakcji 
r a które tyczą aie przeważ* 
nie sprawy zabeapieczeaia bytn Jest bowi 
rodzin osób, powołanych aa skoro pafist 

tyć »a utrz: 
powołanych 
obowiązku t) 

1 a>iem milim: tmb jego, ariejace mk 400, Ogłosi**), zagnałem 
za słowoj 150 mk.; o peezaUwnia pracy u wyraz 7S 

prywato ych spoteczoydi w kronice podlegają: opłacie, i Q Q 
* 

kwestia te została Jasno spre­
cyzowana, co do obowiązków 
w tym względzie Instytucji paś 
stwowych i koimaiatoych. 

Mianowicie, powołani zacso-

swoje 
sade. 

Co się tyc;; 
(ładów pry 
powie zajmą 

w tyra 

Uchwala 
Zwiąku Banków 

w Pobe 
Związek Banków w Polsce, 

po rozważenia w dniu 16 łute-
ĘO im r,.J$nrwy pt#£ktom?: 
tiego przez nśslsteriwa mamB 
wprowadzenia złotego do dzie­
dziny opiracyj kredytowych, 
doszedł do wniosku, ze: 

0 Zrealizowanie wsporania-
negD prolektu stanie się pun­
ktem wyjścia do wyparcia tnar-
kj pofefciej jako waluty z nasze­
go zytta gospodarczego, a tern 
samem do dalszego i w skut­
kach swych zgubnego obnize-
ni» sie Śej wart oścL 

2) Zastosowanie w iycm go-
spodarczem złotego przyspie­
szy proces wyrównywania się 
ces wewnętrznych z uoziomem 
cen światowych, co jest równo­
znaczne t przyspieszeniem tern 
pa drożyzny, z osłabieniem na­
szej zdolności eksportowej, a 

tego z dalszym spad-

Icbwsta Zwiąka 
uczciwyh 

czasie której obradowała tylko 
keausja stanowa, wiwwj«dn 
na rozpoczęty się posiedzenia 
licznych komisyj. 

Szczegótoe zainteresowanie 
wzbudzają debaty 
spraw zagranicznych o stosun-

Związek Uczciwych Banków 
w Polsce, po rozważeniu w da. 

do dziedziny operacyj kredyto­
wych, doszedł do wniosku, ze; 

1) Zrealizowanie wspomnia-

ktem wyjścia do wyparcia mar­
ki polskiej jako waluty z nasze­
go tycia gospodarczego i 

wMtai 
banków w Poł-

sce. 
2) Zastosowanie w tycia go-

spodarczem złotego przytpłc-
szy proces asoraBOwaMa słe 
cen w stosunku pedaty I popy­
tu, co w obecnych warunkach 
walutowych za sprawą speku­
lowania markami poiskfcmi jest 
niemożliwe. Gdy rod tałetycz* 
nie zamknie cranke dla wywo­
zu wszelkich artykełów spoży­
wczych, zakaz* dawania BnUar 

3) Wprowadzenie złotego do £ * £ * *^£2Z*!?*gZ!^ .„.-u*™. i , « A H n ^ h ,m,.ei r&mym. miyn«neav kupce*, 
wówczas cl bada zmaareoi rzo-

stosonkdw kredytowych zmusi 
bank*, które wejdą na drogę za-
cfąeMfe zobowiązań w złotych, 
do uprawiania operacyj czyn­
nych również zlotowych, które 

ar MI. wobec zaS wielkfeiro ry­
zyka, związanego i realizacją 
podobnych operacyŁ moie znle 

obcych, co 

Wszelkie sposoby uzdro-
\s waluty środkami lechrri-

ck aa rysek akryte wtołoafl-
JardoweJ wartosej zapasy, co 
jest równoznaczne z przyspie-
szeniem tempa spadku droży­
zny. 

31 Wprowadzenie złotego do 
stosunków kredytowych 

Sejm przerwał na 
swa 

(TefeJonem % Warszawy). 
Po tygodniowej przerwie, w 

sary 
In osób, 
wojskowe 
uposażenie l po-

instytucyj i za-
sych, to nie wąt­
le tem czynniki 

rzeczą jasrfą, ie 
i gminy będą lo-
lie rodzin osób 
tem samem od 

i nie mogą słe u-
iwcy prywatni. 

świadczenia 

na 
ilntster sprai 
Skrzyński 1 

Za 

rystów scen polskich, z okazH 
10-Ietnlego jubileuszu 
Polskiego, powołał dyrektora 
Arnolda Szyfmana do grona 
członków nadzwyczajnych 

FIASKO TAltOOW KKOLE-
^_ A WlECWCB. 
KRÓLEWIEC 27.2 ( A W ) . 

Targi królewieckie zakończyły 
sJą zupemem fiaskiem pod 
względem handlowym. Stwier­
dza to komunikat dyrekcji. 
HAJUTYSCI ZWARJOWALf 

DO RESZTY. 
KRÓLEWIEC 21. 2 (AW). 

Przeciwko polskiej A K I K # 
konsularnej w Ełku rozpoczęli 
nacjonaliści niemieccy agitacje, 
mającą na celu zwinięci* Jej i 
usuniecie. Na Radzie miejskiej 
pojawił się wniosek o odebranie 
agencji lokalu i usuniecie kie­

rownika agenci! 
Ze strony władz 
Mo akcie 
OKRĘTY ANGIELSKIE OPL 

SOŁY SMYRNE. 
BERLIN 27.2 (AW). Donów 

tu z Londynu, te na rozkaz ną 
da angielskiego w* lystkie okf 
ty angielskie w-jechały z 
Srayroy. Przypisu] i team czy 
sio poliryczoe znaczeuie. któ>. 
wzmocni stanowisko lamet 
paszy I pozwoli mii przepraw 
dzlc na Zgromadzeniu Nanee 
wem podpisanie traktatu Loaa 

0 świtę dla p. mord 
r*ty«t»iiiip m i i i ) inmimtowMt tt> 

p*«wwjr annanpiai 

Na odbytem wczoraj żebra­
nin właścicieli teatrów świetl­
nych, w którem 
również deleg 
miast prowincjonalnych, posta-

•łfpować od przyjętej taktyki 
1 kinoteatrów ale o4wieł*& 

W dniu wczorajszym o go-
wleczcren 

towarzy-

óewte nie będzie przedstawia! 

sposoby Bzdro-
walu(y mo*e ryfto po-

stwa „Mizrachi** rozegra! sto 
krwawy dramat. 

zajseła byt naale-

cbedęrze Ajzyka 
a 60) miedzy « 

a 

dowJedzław-
o powytnem. pepałaJ 

I pobiegł do cMera 
rozprawienia słe t 

nie zastawszy 
, i e pomimo to 

odnajdzie i wymierzy 

Przerażony lipa. puacmwe 
awantur*. _ ___ 

ulepi ty iunurywi 
który w 

PWiaidorry 
f o b # co ariBiły 

Naocz7d«l rani dętko 
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nnpnrz zachodnio - ?u-
rcpeiski, Już nie mówtąc o a-
rrąsrykafiskiTru zrobiłby dziwna 
minę, gdyby dano mii do prze­
czytania w wiernym przekła­
dzie okólnik p. ministra spra-

tedffWoSct, okólnik Nr. 650 w 
arze&siofte nledozwokmego o-
gloszertia'drukiem wiadomości 
z aktó^ dochodzeń i śledztw 
w sprawach karnych przed 
rozpww* Wdowa, Poprostu nie 
zrozumiałby go. Wie zrozumiał-
by ani celowości takiego okól­
nika, ani umyslowosci jego au­
tora, ani stosunków państwo­
wych i społecznych, -wśród któ 
ryeh taki okólnik mógł się zro­
dzić- Wystarczy wziąć przez 
kusa dał 'któryś z dzienników 
londyńskich, by przekonać sie, 
i© fcatdy % nieb traktuje rubry-

- K * ^ zbrodniach I 
fako jedną z 

To samo 

t berlińskie. Dzie-
stępczośd ludzkiej 
z najpotężniejszych 

w swej szkaradzie w tyciu Je­
dnostki l ogółu. O&łego trzeba 

twa* 

komunista ideowy to — 
przedewszysthiem wojsKowy 

szpieg sowieckiej Rosji 
Rewelacje z wczorajszego procesu 

w Sądzie okręgowy* 
(Telefonem z Warszawy). 

Nasi komuniści łudząco przyi szpiegostwem _ kolejowe™. a 
pcminają spirytystów. , mianowicie starał Sie ustaM, \-

'jdy zapalonemu zwolenni- ;|ę Polska ma parowozów, ile * 
kowi zjawisk nadnaturalnych/ nich iest zdatnych do użytku, 
a skazuje sie sztuczki, stosowa jaka jest ilość i długość UniJ ko-
ne przez medja gwoli zachwy- lejowych, zdolność przewożą 
etnia łatwowiernych zwolen- i t, p. 
nfkow, gdy chwyta sfe za rękę I Wobec tak druzgocących do-
medjum w chwili .astralnego" wedów winy, które odpowie-
dStyftKla własną ręka. najbliż- dnio zgrupował f oswtetBi w 
szej sąsiadki, wyznawca spiry-, wyczerpującej ekspertyziepplk. 
tyzmu zwykle odpowiada, że!sztabu generalnego Sciezyóski, 
to absolutnie nie obala bytu zja-j — Morsztynkiewicz przyztiat 
wisk nadnaturalnych, lecz do-1 się do winy. 
wodzi jedynie zmęczenia me-| w wyczerpującem również 
djum, któremu fluid nie dopi-1 przemówienia oskarżony wy-
sal podczas-tępo właśnie sean-j a£nn sad-jwi, że był w sytua-
so. I cji majątkowe) stosunkowo do-

Ody komunistom stawia się I brej i że do szpiegostwa skloni-
zarzut, że ich niby ideowa wal j \y zo pobudki Ideowe. Nie Kłód, 
ka z obecnym ustrojem fakty- flie nedza, nie choroba, lecz 
cznie sprowadza sie do dywer­
sji w interesie północnych są­
siadów i do dostarczania im do­
brych ioformacyj szpiegow­
skich o Polsce, każdy Ideowy 
komunista uzna za właściwe 
Śmiertelnie sie oburzyć. Gdy 

zacytuje mu sie tak 

wyfttfcowyeh, i tyjko przejścio 
wo na czas TcrÓtki. 

które trzeba 
przestępcę albo 

porozumiewa u 
z reporterami sądowymi l, wy-

ofcrywa sekret, 
nl± w tych wypadkach, gdy go 
chowa zazdrośnie przed wszyst 

riej I społecznej, w której uro-
dzłl sie naJuu P a » mini stra 
poczt i telegrafów, by ooteczę-

?-asłu%D#e w pracy szmegow-
?kś# glzwfSk? m Ła tana 
Gelleraze słynnej sprawy Skru 
dBka lub AMe Kapoty, o pseu­
donimie Kazn, obu starych l 
wyŁmw.sych "komunistów, każ­
dy szanujący sie członek par-
rj komuiHRrycznej będzie się 
starał to wytiomaczyó wyko­
lejeniem, zresztą, uczciwych lu 
dzi, którzy weszU ca lalszywą 
drogę. To są wyjątki — powie 
komunista. 

Trzeci taki wyjątek stanął 
wczoraj przed sądem okręgo­
wym. 

w Warszawie. Jest to a-

Jerzy 
wicz. 

człowiek x bezsprzecznie pol­
skiej rodziny, podobno nawet 

•anyr,f Jakai barono-
po raz-

aresztowany w 1919 
ręko w Lublinie za agitacje ko-
mtBfstytzna, naleziertfe do partii 
i przechowywanie składa bro­
ni. 

Po rocznem wiezieniu, w 
chwal ofensywy bolszewickiej. 

' « 4 przejęli po łraszycb zafeor-
cacŁ Wszystkie trzy państwa 
zaborcze. Rosja, Austria i Pru­

te ostatnie wy-

^łeckłej) byty mimo pozorów 

tałycaneml, tkwiaceml po szyje 
feszcze w średniowiecza!. Oby­
watel nie Jtyl obywatelem, J l e 
w gnmcfe rzeczy poddanym, 

yla biurokracja. Ta ofs-

częscia 

chęć przysłużenia sfe sprawie 
robotniczej była mu bodźcem 
do komunikowania ościennemu 
państwu wiadomości dotyczą­
cych naszej armii. 

— Łuski patriotyzmu — po­
wiedział oskarżony — opadły 
ze mnie jeszcze w Kijowie w 
czasie wojny. Uważałem, że 
przyniosę znacznie większa ko 
rzyśc sprawie, jeśli głównie zaj 
me się pracą wywiadowcza. 

1 trzeba mu oddać sprawie­
dliwość — ten prmrranl był 
przez niego wykonany precy­
zyjnie. Co tydzień raporty wę­
drowały do miejsca przezna­
czenia, co tydzień tajemnice 
wojskowe były „Ideowo", — a 
wiec wiaro^odnlc— powiedz­
my na stronie — zdradzane 
przed wrogiem. 

Sad okręgowy, po wyczer­
pującej rozprawie, przeprowa­
dzonej 

przy drzwiach otwartych, 
której z zaciekawieniem przy­
słuchiwała sie licznie zgrama-

jlłeznosc, w 
sędziego Grzybowskiego, jako 
przewodniczącego I sędziów 
Krasowskiego i Lorentowlcza. 
skazał szpiega-komunistę na 4 
lata więzienia. 

Morsztynkiewicz wrócił do 
więzienia zapewne z poczu­
ciem , spełnionego obowiązku, 

na wolność. Co MorsztyrJOe-
wicz robił od jesieni 1520 r. do 

r., rozprawa nic 
Faktem iest jeóV 

. te w zeszłym roku dano w 
Razwieduprawtenp (wydziale 
wywiadowczym) 
sku adres Marsz 
Warszawie, jako 

w Smoleń-
tcza w 

agenta rezy-

własnej 

zadry władzy, dla 

Sterna skrępowała swych pod-
danycłi mnóstwem drobiazgo-

mroczona 
partia komunistyczna oficjalnie 
będzie sie musiała^ dla przy­
zwoitości na razie go wyprzeć. 
Mamy jednak nadzieję. Ae echo 
tej sprawy dotrze do szerokich 
mas i ugruntuje w nich prze­
konanie, oparte na faktach, że 
walka z partją komunistyczną 
u nas jest obowiązkiem nletyl-
ko przeciwników politycznych 
głoszonych przez, clą haseł, 
lecz jest powinnością wszyst­
kich poprostu uczciwych łudzi 

chęci wspólpra- j jako walka u, szpiegostwem. 
iewicz PO prze-j Prawdziwe oWfeze tych „loe 

swego interlo-soweńw", usiłujących grać na 
ł mu zadanie szp?e- lud7kiej biedzie I nędzy, prÓlRi-
polegające na ustalę-'jąeych przyciasmąć masy aure-

niu dyslokacji 19 I 23 dywizji olą męczeństwa, musi być uka-
r-iechoty i t dywizji Legionowi zane. 

e£z 
ku tara 

^^^^^^^^^^mmm^^—^^^^^^^^^— • • • ' iiiiamia^Baia^^ 

Prace kodyfikacyjne Sejmu DUMlM 
1 Nowt p r o H ^ y " » * • * 

Prołekt Bfttwy o prywatnem 
prawie miedz ynarodowem i 
międzydzletafeowem przedsta­
wiony przeii ministra sprawie­
dliwości iestjbwocem prac Se­
kcji prawa cywilnego Komisji 
kodyfikacyjna. Przedstawiony 
przez komice projekt prawa 

^LELUJA 
^^wiąivk 

f 

l-

jona 475 miliardów marek la- eW.Unii 
cznie z kwotą 370 mWardów, | (UtfcowYck — PUM IŁŁP/M* PO„ L 
ustaloną przez ustawę s 29-fO nr". 
września 1922 r , stwierdza, U -Ob. 
ponieważ dochody państwowe ;*two »wyCii aim:-.6\l N 
w pierwszym kwartale b. r.jdłtoiy w.^arbj*, ież« 
Przyniosą 466.000.000.000 mk. ' |o projektu podatko 
zaś wydatki w tym okresie iKb« w-̂ yiać ^ i 

...., rt. ... r., pnMwIdywaoe są VĄ kwocie = nroł«io pr«d»u*ici. 
go jest pierwszym krokiem, iak: 1333.000.000.000 mk.. powsta- \ Hie mbw po«ri*kic 
zaznacza uzasadnienie, na dro-|nle deficyt w kwocie marek boje, i«« uchwat 
dze w wykpftcwniu ssretemu;B67.000.000.000. Deficyt ten czeiTtb, pieniędzy w ik»tbie. ogrMic 
prawa raśędzjSiarodowego pry-i Sciowo będzie pokryty drogą ni« ni«tabo™ i «s»wn banknoi 
watnego dla; zamanifestowania emisji nożyczki złotej oraz bile-; w~i«dy labnmi nam *| ustach w«so 
wobec świai^lgotowości naszeLtów skarbowych SerU IV* po-I.Au*iuiar \ 
do spółudziału w kodyffkacffl została zas część deficytu w | POTKNĄŁ SIĘ| O JAJA 

go Uzdy 

Polska potr 
jstaw porfat'^ 

społeczność 
rt pra-

iwego służyć 
rrówna-

e zachodzą w po 
taborach na tle 

ustawodawstwa cywilnego. U-
kfad obu proflktów mt ftgpe*-
nie identyczny. 

Projekt nSusterJtim spraw 
wewnętrzByc^ o obowiązku 
meldowania sprowadza przy­
mus zgłaszanU w cłągu 34 go­
dzin osób przebytych na pobyt 
dłuższy nil ai-uniowy do domu 
prywatnego, kkś zgłaszania na­
tychmiastowego osób przyby­
łych do hotejójw, zajazdów, po­
kojów umełildwanych i Ł p-
Winni praekrb^enSa tych prze­
pisów uiegrtą grzywnie do 
500.000 marek I aresztowi do 1 
miesiąca. i j 

rolekt us i i |vy apO/wainiają-
cy ministra skarbu do' zacią-
j m M P l » ' P » M e , n i e b o m 
budietoweao falszei pożyczki 
w Polskiej Ktajowej Kasie Po­
życzkowej da .wysokości 1 bil-
docbodowym^ ] 

kwocie okrągłej 800 miljardówj N«wet .jioi^inik" i jut «TstĘpj 
będz^ musJała być pokryta i i«cfHwko *w«nj.j pwłłTn.mu tov 
drog^ taciagnlecia dalszej po-lwrwowl — komi»M±owi do wa 
t y c z k i P . K. K. P . drożyzn,, ; 

- , n n n y , P ! ; 0 j e t t ¥ * W \ f f I W J i-Łowi", t« ^ y r r i t ^ o d , n 
nia Polską Krajową Kasę P o - i ^ ̂  » 
życzkową do doprowadzenia 
stanu emisji jej biletów do kwo­
ty 1 miliona dwustu miliardów 
mk. Łącznie z poprzednim pro 
jektem ustawy stan zadłużenia 
skarby państwa t P. K. K. P. 
przewidywany iest w kwocie 1 
biliona 475 miljardów mk. 

Minister skarbu przedkłada 
wreszcie projekt ustawy w 
przedmiocie wypuszczenia 6% 
złotych bonów skarbowych na 
sumę 50 miljonów złotych pol­
skich. Administracja skarbowa 
chce za pomocą złotych bonów 
skarbowych zmniejszyć dalsze 
emitowanie bankrutów. Powo­
dzenie bonów jest zapewnione 
z uwagi, że nabywcy beda za­
bezpieczeni od ewentualnych 
strat kursowych 1 pobierać bę­
dą odsetki normalne. 

Ze stronnictwa chrześcijańsKo-

Rada gtfj^i 
chrześcijańsko! 
nego odbyta w< 
wodnictwem 
go, zsbr. 

ntlwei 
i i 

chwałę. 
Rada gł< 

nowisko zajęt* 
wej dzialalnoś. 
sełskł 1 senac! 
nie ustawały 

iwała 
stronnictwa 

detnokratycz-
jraj, pod prze-
taOacłnsWe-

nait9pu4ąc3 u-

zatwierdza sta-
dotychczaso-

prze^z kluby oo 
wzywa je, oy 

w dążeniu do 

do zarzn-u 
Stworzenia ślateao rządu, opar­
tego na pols^pfwjeiszosci par-
kunentamej. 

Następnie dokonano wybo­
rów do Zarządu stronnictwa. 
Westtt do atogtf P a d w i e Bla-
żejewfcż, Bltłuch. JSIłacJBsk^ 
Odyk, Korfanty, Kwiatkowski, 
Rudnicki, senatorowie ks. A-
damski i Smulski oraz panowie: 
Burtan, Bryła. Cylkowski, En­
gel l ks. Kasprzyk. 

|«1, laslrzegaiąc się, 
ikup jni mnie roipocjai »<ę óopii 
po świĘlacft wielkanocnych. 

Do tego wyjawienia [..Robotnik" 
daj« stuBinir, t« wywńt irodkow ±y 
nośei wogófc uwnia la gzŁ^Ii-wy i 
niewiele hj; po^DB^ w«elkie Mttr 
iepia i ogtani«enia. W danym 
pad ku — fri'11 łV"p tUa wywotc 
naitąpić dttpi«o po iWictacfa 
dlaczego jaź ter«i wyjłano po3iwol| 
nic? Kto pTTttzkaiti tkupowi pn^ 

NAPABT tjrrwmow 
„Dnia 26-go b. m. na j rsnem — 

dono«i ,4iiecxpospoIiti" — litews 
oddział partytRotów w' sile 300 la 
BBpad! na toolpanję straty grani. 
we wsi Pnolaje na lewrw bnego n> 
ki MencsaakL Wywiirała ais * 
wymiana sin*!*™, ti ItfeTtj trynil 
czterech ludzi wstało ^ubitych, 
den oficer slf»ty graniizne] ot»x ki 
ku wereiiowców rannych. W k o * i 
jednak litwifii lostali rfov*xttd do o. -
wrolu. Slraly Ulwinów ^ e d*ly ri« ' • 
italić". 

Kanei 
i «f*iwry-

acji stosunhów 

Zrzeszenie loKatordw w obronie 

„Sprawi 
wejdzie w 

11 subioKatora 

ie one 
731 powii ; 

etycznym 
rcpuisicym 
ii' r*inicru 

szfrn t w o r z y - ! ny 
ów, przezor-i 

t i rze pf-' 
zakazów. 

i pewna ^Rmę pieniędzy na ko­
m a , obiecując da£ * znacznie 
większą sumę j>o spełnieniu za-

Zadanie było pisane sym 
airarflentem, wy-
dopiero po potar-
i1 pewien umówio-

fjoddane*<a.,. 
mhzh*.I2 n r / V -
Q mf»nai'<;Iiia 

t-Niertic? i 
ine iv. tato­

wy 

Rewizja w mieszkaniu Mor-
ynkiewic7-a w>'kryła dow^o-
, źe trudnił sie on również 

Mielmy również nadzieję, że 
wysoki dostojnik sądowy, któ­
ry polecaj sprawiedliwe! wyro 
zumialosci sędziów w Laołlnle 
podczas pierwszej sprawy 
Morsztynkiewicza. aż w dwu 
własnoręcznie napisanych ft-
•?tach, tym razem będzie bar­
dziej ostrożny I nie 
promttować awegi 
podobnego rodzaju protekcją. 

która, dotknięta 
,W opranie praw 
I „Sublokatorzy, 

do obrony swych Fpraw miesz-
nadtsiata list do 

korygujący 
wskazujący 

w tym 
powyższego, względzie źródło -1- centralę 

lo-|zr2es?efj, do którego w pierw 
sobie doskonalszym rzędzie winniśmy sł 

sto- zwrócić". 
pragnąc zaiaC stanowi­

sko nawskros 
zaw­

sze 
społecznych — właśnie roz­
myślnie nie zwracaliśmy sie do 

rzeszeó lokatorskich, 
Ni« znaczy to., byśmy łekce-

uczynlly \ ważylf tę placówkę, lub. co gor 
o- sza. 

Prus* 

KU 

lnvt 'V I 

Irtandzkle waywa 

Do§ć już wattt bratobójerych! 
% oka-' w swym liście — które posta­

nowiły nie dopłacić do aiiarclijł 

•sunkde im 
od pru-

-ach. Oby ta %\& 

Wskurtl 
frland* wzvwall rod do za-

zefaria wojny domowe!. 
Prymas Irlandii, kardynał 

nad tern. że 

są one teroryzowane 1 muszą 
mogą tylko modlić się 

wzywał w końcu 
cHta rwxltouf/ai4. 

w w 

HURTOWO-DETALICZNY 
®tl*& *»", w&Mt i HH*/f,* 

W O L F O H U D 5 K I 
B^I^Mjat, ''tertfei «»1«ł M ?% tri*|fe« fM 

nut 
h n, 

:/Vfc. 
ł * s « i * , 

czą się na platonicznym prote-
natomlast wyleją sie one 

w gorącą obron* praw aubkika 
ł a w prawłstawiciele io-
w dołożą wszelkich sta-

aby iaknajrychlej mutapl-
na* sanacia stosunków, w 

d«M meczy sie subloka-
nie wątpliwie 

DoHtór M. 
S p * e | s l n ( e «łto»*» 
o n e m O P * e p t c ! o w a 
ni. eiei*t»w1c*> 87. p r /y j . 4—T w 

K o b i e - i daieci 2-3 pp. 

•łtórn* 

WaiewsKi 
tV w i o a ń w - ****** 

w«,„e, ry « r - e . (foś«» ieUenJe 
eewk! i p ę c h W ) 

B / n » k Koseiosakl 3 )0 ( ig . 6-TW 

Dr. J. 
C l t . ro by 

iRJEUffi b. w d . Piotra 
_ groixki«|to Ab» 
|ituij«WBk'»rto s # ' ! ^eoerycjoeg* 

Chor. u r M * . • b d r t t * I nmvmf 
ip lc l f twel (6^-91*) i d 10-12 

•a po ul. Sjiltok^eKe M 11 m t= 
Et amiscSs^ w BtafyaUfcikn. 

BR, GURWICZ S*.tSXr 
w « n ; r y c x r t p I m ^ s p t t ł o w a 
[.ec:. f r o m i ^ i a m t S a g | ^ Q « . Ff iyj 
rolne od g » # 10—I 1)4—S. &i* j . 
nok. Lipową 17. 

Dr.M. 
BiAtYSPOK, 
prłyjmoje od 

Tnlafea 

Maszyny do pisania 

'»Mj»tki<fti rc imtaróf M ł u * 
u składa** » i ^ - " dudatbl do 
nia-iyn, pfKi rt-perarj* 1 prw-

rdtki maszyn. 
Zygmunt Sruzgo. 

BIA^ŁYSTUK. Sieił*<tewicn A 13 
teł 99. 

f 
Dentysta leki 

r powrvoi4 ^ITIUWIJ t n j J Ę « 1 H 
Brs2»wskt 7 deHTrjrllaguwej 

Dr. LeonKryńsKi 
•Unra łj mmf<*pt**am; 

M n 

DR. SZ 

Chnrohy d*l- etę*« b. n«Ut«tit k: 

BrtJfi-H.łilJ | - ' J l l U i <IKŁ 
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WARSZAWSKIE 

LCU2IEI SĄDOWE 
Crf-v.'"l i wojsKowy 

a tymczasem z drugiej strony 
zbliżał się pędem samochód 
«c.itkowy nr. 2^84, prowadzo­
ny przez szofera Aleksandra 
Szapowala z 9-go dywizjonu 
samochodowego. Szapowal byl 
lego dnia pełen fantazji kawa­
lerskiej i z nłeukry wanem Iekce 
ważeniem spoglądał na przecho 
dniów, pierzchających przed 
zbliżającym się samochodem. 

— Jakby tak na to przysr.ło, 
żeby była wojna. — rozmyślał 

'- _- v yso- Szanował, to tak samo brykali" 
by przed nami przeciwnicy, 
zwłaszcza przed oddziałami sa­
mochodowemu do których, na­
leżą i czołgi, a najwięcej to 
przed dziewiątym dywizjo­
nem. Ale bo też to najpierwsze 
wojsko z całej armji! O jak to 
fezie ten bestja cywil w palcie 
7 podniesionym kołnierzem! 

Za kulisami nieoświetlonych 
ehranów warszawskich 

mlnlsterjum spraw 
Sprawa zatargu kinoteatrów I wy coraW wyraźniej-zarysowu 

z Magistratem przewleka się w je się jejniemal osobisty cha 
nieskończoność i niewiadomo rakter. j Poprostu, a otwarcie 
kiedy -się skończy. ' mówiąc,! p. liski uparł się i po-

Kina stoią zamknięte. Traci w1edział{:l albo ja, albo kinema-
na tem Magistrat, pozbawiając tografy. (fama powszechna gło­
sie dochodów' tak rzadko przy, si, że kierownictwo kasowe Ma 
gospodarce jego do kasy miej-1 gistratu 
skiej wpływających, tracą wfa 
ściciele teatrów świetlnych, 
traci personel teatralny I traci 
publiczność, nie mając gdzie 
spędzić stosunkowo najtaniej, a 
z satysfakcją wieczoru. 

(idyby fakt taki zaszedł gdzie 
kolwiek na Zachodzie, czynna 
i aktywna natura europejczy­
ka nie pozwalałaby ani na 
chwilę utknąć sprawie na mar­
twym punkcie i kręcić się w 
kółko, bez widoku na jakieś 

ni. 

możliwe załatwienie. 
U nas inaczej. My potrafimy (.gistrackM ciuciubabce. Nie 

Wygląda, jak krowa w chomą- stwarzać błędne kola i poru-jinożna r-^zwolić na niebywałą 
ciel A tamten znowu szofer z szać sie w nich. jak zaczarowa- ; opieszałffć, denerwującą lek-

kcmyślnopć, tępy. bezmyślny 
upór i jchińską kontemplację 
Magistratu wobec kwcstji, do­
tyczącej bezpośrednio jednej z 
najżywszych gałęzi przemy­
słowych ] a pośrednio conaj-
mniej ośttłdziesięciu procent lud 

i „cywilnego" samochodu: daje 
; fanami znaki, trąbi, jak karetka j Magistrat, który ostatnio po 

i'e za v. n :-?-> rvv*'a. [Pogotowia. Co on będzie jemu,'zbadaniu przedłożonych ksing 
RoznyO* wie; rta-os nad j Szapowałowi, kiwał! Niech se-[kasowych kinoteatrów orzekł, 

niesprav.iedh»o<.cia w podziale : pokiwa swojej ciotce, ale niech że mu one nie wystarczają — 
dóbr doczesnych (>t nanrzy- ; zjeżdża z drogi, bo tu jedzie sa- l milczy jak poprzednio, rad z 
kład on i dr. Swt-tocho^ski ja i mochód 9-go dywizjonu samo- j Siebie. 
ka różnica « ich stano- .ikach, j chodowego! i Natomiast poprzez kulisy ca- \ ności W^szawy. 
a czyje zada-ie iest trudniejsze j A Staros tymczasem dawał jłej tej zawiłej i irytującej spra 

istotnie sygnał za sygnałem, 
zwolnił biegu do minimum, wy­
machiwał rozpaczliwie ręko-

•.eszer" Doktór i 
. '"l c h T C J O , PO i 

•-ira''a z cho- I 

i odpowie *7 ::• 
ka JJy rwzy " 
pate p , t ! ; !'? 
rłPT. przc-i^?-
Ii2 A sz^'erv „M TU tj mochód 
zachorere. czj'i -.cr«uie się. to 
urzeaeż nie rr«v ,e. co mu jest 
Szukaj d«"'r>ie'o w mechanizmie. 
niby doktó' w bebechach, co <;a 
OKKhodowt się stało, cdzie źró­
dło niedomagania. A potem sia­
daj l jedź, a uwzżai, żeby jakie­
go borźnła nie przejechać, a dok 
tór co? Najwyżej przygląda się. 

v i-«t\A o i fer- i rpa, ale nic to nie pomogło: sa­
mochód wojskowy wpadł na 
..cywila" i uszkodził go o tyle 
silnie, że dalsza jazda okazała.'pa .bynajmniej 
się niemożliwą. Samochód po-
wędrował do garażu, Szapował 
zaś stanął przed sądem pokoju, 
który skazał Szanowała na 
7 dni aresztu I zasadził od nie­
go na żądanie przedstawiciela 
prokuratorii mk. 100 tysięcy ja 

Mowy monopol na cmentarzach 
Dozory mieszają się w nie swoje rzeczy 

remi d<«ór rozporządził się 

_|ak ma jego pacjenci wolniutko j ko zwrot strat, poniesionych 
Sra karawanie jadą na Powązki, j przez skarb z powodu uszko-

Po chwili tazdy samochód nr. j dzenia samochodu rządowego. 
538. -prowadzony pfzez Staro- C— wlcz, 
sa znalazł się na Mazowieckiej.' 

Gospodarka na cmentarzach 
warszawskich, nie rozczulaja-

nieboszczyków, 
budzi głęboki smętek wśród 
ludzi żyjących, zmuszonych o-
płacać wszystkie posługi dro­
żej niż na wagę złota. 

Smutne to i wesołe zarazem. 
Skromniutka kwaterka, -bio­

rąc pod uwagę przestrzeń, ja­
ką zajmuje — kosztuje więcej, 
niż nawet lukratywmy lokal z 
wolnej ręki i w pasku kupiony 
na mieście. 

wypowiedziało się™ 
za poświatami kinoteatró 
mało wite brakuje do grubego 
skandaltt.1 Wszystko to jednak 
nie wstwmuje dyktatora ma-
gistrackfeo od odrzucenia po­
średnich) j kompromisowych 
wniosków Związku właścicie­
li teatróff świetlnych, przed-
stawion^fh przez mec. Kuczyfi 
skiego. 

Poza (4 ciemne kulisy nieroz 
wikłanej) sprawy powinno wej­
rzeć mlfisterjum spraw we­
wnętrznych i położyć kres ma-

Czy artyści teatrów warszawski 
odczuwała bezrobocie 

i 
Z powodu kryzysu, jaki prze­

żywają obecnie teatry I dążenia 
poszczególnych dyrek"cyj tea­
tralnych do znaczniejszej reduk 
cjl personelu artystycznego — 
zwróciliśmy się do prezesa 
Związku artystów scen pol­
skich, p. J. Sllwickiego, z za­
pytaniem, jak odczuły kryzys 
ten sfery aktorskie I w jakim 
stopniu. 

— Bezrobocie w naszym za­
wodzie nie przedstawia się zbyt 
groźnie—słyszymy odpowiedź. 
— Na ogólną Bóść 1.600 zareje­
strowanych członków Związku 
— zaledwie nibznaczny procent 
znajduje się bez pracy. 

— 1 to z powodu tych rednk-
cyj? 

— Niekoniecznie. Istnieje sta­
ły odsetek kolegów bez enga-
gemenfu od początku sezonu 1 
los tych jest, niestety, bardzo 
ciężki. Ze swej strony robimy, 
co możemy. Udzielamy Im z 
funduszów naszego Związku 
bądź zapomóg, bądź też poty­
czek długoterminowych. 

— A jak sobie radzą zredu­
kowani? 

y stanowiły one wy-
| o własność! 

obnie tranzakcji 
na warunkach ko-
boć wogóle mono-

daje się darmo. Na-
jednak pytanie, czy 

tarza powązkow-
prawo powiększać 

swe dochody, na 
najgorzej wyj 

ość, bo przecież o-
peto inny, ponosić be-
tszty. Ona też, wobec 

Eto się podjął obrony Leona 
ToepBtza? 

(Telefonem z Warszawy). 
Obronę Leona Toeplitza, kto- j stwa na rzecz bolszewickiej 

ry stanie w dniu 12 marca przed j Rosji, objęli adwokaci pp.: E. 
sądem jako oskarżony o prowa j śmiarowski (poseł z klubu „Wy 

•dtenie acitacji komunistycznej j Zwolenia") i Wacław Szumań-
w wojsku i uprawianie szpiego-• ski. 

:. Izadora Duncan, bita przez męża 
A 

W sposób eupcłnle auten­
tyczny dzienniki angielskie do-
nosza. że głośna przed niejakim 
cfasem tancerka Izadora Dun-
ckn rozwodzi »!c ze swym mc-
.iktn, rosjaninem Jesscrfinem, 
Kzawodu robotnikiem a w wol­
nych chwilach poetą. 

Jessenin podobno 
czaj bić swoja żonę 
«dy się wpił. Hodc/a* pobytu o-
wei pary w Paryżu służba ho­
telu „Crion*, gdzie Szadora 
ftmean mit-*?* .i'a ze swym mę 
MftŁ miała sposoi;!"i<ć osiadać 
oweso Jessenina często w sia­
nie nietrzeźwym, lie razy Jes-
tenfn powrócił do domu pijany. 

1 I podczas gdy sprzedawca idzie te 
takiego lokalu drży na samą i zahamowania wszelkiej konku-

^lyśl, by sławetny Urząd mie-|rencji, djacić będzie* te ceny, 
szkaniowy nie dowiedział się o Makie jejjfodyktują. 
praktykach fcgo przedwcze-1 Pomij^ąc niewłaściwość ta-

i śnie Ą> po4 nozwew •Mch»fł»iłe»ftóego~ 
jszkanlowej nie skonfiskował! ności, itwierdzic należy, iż 
mu objektu spekulacji, dozory i punktu widzenia prawnego nie 
cmentarne obaw takich nie znaj ma ona ||odstaw, grób bowiem 
ją. Jakże inaczej, skoro nie ist- j na cmenrarzu stanowi własność 
nieje żaden „pogrzebowy ą-J prywattM, nikt więc nie może 
rząd mieszkaniowy" ani teSjnim dyslonować, podobnie jak 
-pogrzebowa ustawa o ochro-j nikt nie! może zabronić jego 
nie lokatorów ejBentatnsrch". j właścicielowi przystrajania go 

wnet z pokoju, zajmowanego 
przez p. Duncan 
s-hMiziły krzyki 

Wzrasta więci drożyzna au­
tomatycznie, a jest nadzieja, że 
wzrośnie jeszcze dodatkowo, 
iuż nie z racji bezpośredniej, 
lecz z pofwodów dodatkowych. 

Narazie zagraża to cmenta-
jej męża, do- j rzowi Powązkowskiemu, 
hałasy. Jes-[ Oto świeżo dozór cmentarza 

u ; m bił lustra, szyby i przed-|tego ogłosił, iż „wyłączne" prał To zniczy, iż po cmentarzu 
i if i ' . toaletowe swojej żony. wo pielęgnowania grobów na I PowazkUwsklm przyszłaby ko 

i ewnego razu dostał takiego,cmentarzu powierzył jednej 3 lej na cjfentarz św. Wincente-
napadu szału, że trzeba było I pobliskich firm ogrodniczych, Igo na. Studnie, na czem znów 
wezwać czterech agentów po-; Ze swej strony rzeczona flr-!ucierpia(fby najszersze sfery 

miał zwy-;ncji, którzy związali go i prze-1 ma obwieściła świata, jak© od I pubMczaWei, przeważnie uboi-
zwłaszcza i wiezh do aresztu. Tam zatrzy-jdnla 1 marca r. b. posiada wy* szot 

mano go przez całą noc i za ka- i łączność utrzymywania w po- Z tej kfeji poruszamy te źy-
rę wydalono z Paryża i z Frań j rządku mogił, a wszelkie urno- wotną sjjrawe na tem miejscu, 
c"; _ I wy na wykonywanie' tych i podkreślijąc raz jeszcze, że w 

fif J ? J^" C a ^ m t y m wy-!c^yn"o*ci są „nieważne". i rzeczyWfctoścI tego rodzaju 
oadku oświadczyła, że zrywa; Zatem najzupełiiicjszy mono-:rządzenw mocy obawiązującej 
ieswoirnmęzem I przeprawa-'pol, coś w- rodzaju oddania we; lic maM i mleć nie mogą, a 
32i rozwód. władanie wszystkich mar-1 przed effentualnym wyzyskiem 

_ _ ^ twych dusz cmentarnyck, któ-' bronić s|f każdy powinien. , k. 
23) — Powtórzę ci to. co Salecki nam wczoraj i Wrtizcie Rosz skończył sie pakować. 

lińtKiiii! jeszcze nie 

• Powieść awanturnicza, omut* n 
woiunków warszawsklck. 

tle 

A N O N I M A 

STUESZCTENtE POCtĄTTO POWIE^a 
Dmm pnyi*ci«lc. kapitMi RMB I mmUn Ja-

rr-f Otłr t tU. pra»ehodłąe w BO«F AŁB^IWI U»-
) ' : : : • - • ..-r'-; U t ł f t ł t d Ulifk •• W <*Wilł (KittlM 
o-F»ł< w o*ni« lwut Mittą, nfktrfwttmą *p«i. 
»ąr > i « | , r»«r t I* ^"liw-k Ntildialł w M f*i««j 
<', •--•*/>« Pauukiwtow w ^«ł»o>, kta» bft* 
**• *-?r.?.*'ĵ  krf ,els, s»-o4® f̂s o pom^ft, idc 4*łf f*~ 

.i-.-i-j W <*wit (cxifu>r p'ttmm #»«B lf urną 
*« &•. w ^-^o« Po«ct| *a mi*m r^w*i«i feft 4*. 
•*f.^¥ . ry# £S«l«rźli w fel€m m l s ^ l 
ivs» itny wy nu fi n» <i«lf«jr wywtaA 

• ' / e « t e mł 
.nu«e przyznać, te n»te 

leir. /.:••-.. -•, . \\ m piewcll bolszewlfikfej 
zr«*.» -•". / .. i , '.,„-(! melada... Ale jeM ntó 
* « ! ' ••'•• ' ..v inel *ydol»ył sic Ów 
pmtm.^y. \ , ?,-, • ,., Ł t iylcb? 

fena uim«ctteji de. 

•tl7 • \<\ I 

I odpowiedział na podobne pytanie 
i jestem wszechwiedzący.., 
| —- Ale za to jesteś coraz dowcipniejszy — 
' obraził się Jerzy niezadowolony, t e go przy-
i jaciel tak żartobliwie zbywa,., 

- NQ. nie gniewaj się Jurku — rzekj Rosz 
podszedłszy do Ostreskicgo przygarnął go ku 
sobie i pocałował w czoło. Było to u niego 
oznaką szczególnej tkliwości i mocno zdziwiło 
Jerzego, gdyż sytuacja dr. tej tkliwości nie da­
wała przyczyny. 

— Ani ml w gł<mie żarty i kpinki—ciągnął 
Rosz, Wyznam es otwarcie, że ta sprawa nę­
ka mnie bardzlei niż to po sobie okazuję. Odzie 

, tknąć tam zagadka, co zrobisz krok mur. Ta 
' tajemnica naigTawa MC Z nas. Nie ja z ciebie. 
A ta filozofia moja. i której sobie dworujesz, 
nlczem Innem hie ji^i tylko zaciekłą obrona 
przrd przyjedtm owych astralnych tłumaczeń, 

'. które podsuwał nam wczoraj Kontyftski. Uro­
nię »i« przed mistyfikacji!, ale trudno mi M"ę 

: bronić przed spraw 3mi mistycznemf. 
Jerzy nte ©doowiedzial nic na to. Wiedział 

I on t włeta wspólnych przeżyć Jak silna była 
skłonność do mistycyzmu w pierwotnej, gó­
ralskiej tfitiłf Roszą I miał dla tego misty-
cyzmu przy|i««'-"'a izacune*. czasem 'zazdro-
fdl Btn mwet m Głębokiej, nlewzruszł>nei 
yłary w csttlownośtl świata i rzeczy dziejących 
lic na mm. 

Rosnowa urwała s»ię. Każdy zajęty bvl 

według [|wej woii. lub osobi­
ście. 

Jest to;iiiezaprzeczenie wdzie 
ranie siei w cudze prawa, co 
tembardjfej należy podkreślić, 
iż po pierwszym debiucie dozo-

'ru, możjtp oczekiwać drugie-

Sllwkklm 
— Redukcje są dwojal iega 

rodzaju: z winy dyrekcji, jądJ 
też z. winy samych aktoró' t. W 
pierwszym wypadku dyr keje 
zmuszone są płacić wy okie 
penalja. równające się sz« Icio-
miesięcznej gaży. Dla tak zre­
dukowanych bezrobocie j« it po 
niekąd rozwiązane, prz rnaj-
mniej na okres kjlkumiesię :zny. 
Natomiast w dnigim wyp idku, 
kiedy sami aktotjzy nie dc r y ­
mują warunków (umowy,; wią­
zek jest bezsilny. Jednak iwoi 
i tu nasza interwencja ok izuje 
się częstokroć bardzo pom >cna. 
Są to przecież wypadki b; rdzo 
rzadkie. 

— Naogół więc sytuac; i nie 
jest tak groźna, jak w ii nych 
zawodach? 

— Naturalnie. Tembai IzieJ, 
że dopływ młodych sit jesf 
wielki, warsztatów pi 
przybywa, nadt<| prowii 
gdzie warunki materj 
stokroć są lepszej aniżeli *| ' 
szawie, odciąża trochę 
cję. Sytuacje tę1 może 
chyba dopiero przyszły 
kiedy się kończą nasze kontrakty. 

Z więzienia do pałacu, mil jo ner ^ 
Przed trzema laty pewien In­

dianin w Stanach Zjednoczo­
nych, który świeżo przyjął 
chrzest, został aresztowany 
pod zarzutem morderstwa. Są­
dy skazały go na 25 lat więzie­
nia. 

Indjanln zarówno podczas 
rozprawy sądowej, lak i potem 
w wlezieniu, nie przyznawał 
się do winy, lecz przeciwnie 
twierdził stale, ii jest niewin­
ny. 

W ten sposób przesiedział w 
więzieniu trzy lata, gdzie za­
chowywał się nadzwyczajnie 
wzorowo. Dopiero niedawno 
pewna biała kobieta zeznała 
przed sadem, że 

mordercą jest Jej 
two dowiodło prk' 
go zeznania, 
indjanina na 
cono mu odpo 
dowanle. 

W 48 godzin 
wonoskóry do 
w czasie, kiedy 
na Jego 
dzo obfite 
wej, tak że 
Jonerem.' 
złożonych 
znacznych 
bie w New-Yi 
rego niemal 
zlenla przeniósł 

ne 

Podróż onilelshle] pory 
A Rzymu 

sąg) 
do 

Na dworze angielskim czynio. 
gorączkowe przygotowa-

wyjazdu pary królew­
skiej do Rzymu. W dniach naj­
bliższych spodziewane Jest spe­
cjalne zaproszenie króla Wikto-
ra-Emanuela. 

Obecnie Już ustalono, ze wi­
zyta odbędzie sie w pierwszych 
dniach maja, kiedy Italia Jest 

urocza. Królowi to-
będzie pokaźny or­

szak reprezentacyjny. Pobyt 
ten potrwa około dziesięciu dni. 

Według wszelkiego prawdo-

IM maj 
podobieństwa 
go roku, nastąpi jeszcze r wizy 
ta Wiktora - Emanuela d Lon­
dynu. Zapowiedź wyjazc i kró­
la angielskiego na koi ynent 
wzbudza ogólną seasac} a to 
ze względu na fakt. Iż tejpo ro­
dzaju wyjazdy zdarzają 

e londyńskim |ardzo 

Koła polityczne 
głowę nad marszrutą, jaki obie­
rze kroi Jerzy V: lądoinfc t, j . 
przez Francję i Paryż, ety też 
morską poprzez OibraltaA 

Dzienniki angielskie, 
ce do angielskieg 
pracy (Laboar Party), donoszą, 
łe były dyktator rc|iyjski Kie-

w Lon­
dynie lako kelner. Wiadomość 
ta jednakdo tej pory Jest Jeszcze 

Losy KiereńsKiego 
naieżą-

Spojrzaljna zegarek i rzekł: 
— <p sas na mnie, Jurta., 
Wte* y i Jerzy przerwał milczenie.. 
— A c h a j Janku, czuję, że w Tobie coś sie 

dzieje. H_czem niezupełnie zwierzasz sie prze-
demną.|fwoJa tkliwtóć okazana mi dopiero co, 
przypotiina mi chwile niebezpieczeństw wy­
jątkowych, kiedy pocałunkiem ta^hn żegnałeś 
sie ze Miną. Czy zgadłem? czy rzeczywiście 
uważasz, że nad Tobą i nadetnną wisi nieoez-
pieczefisuwo? Dlaczegóż w takim razie mamy 
się rozłączać. Chcesz''' pojadę z Tobą. We 

; dwóch łatwiej nam się będzie ustrzec nle-
i jednego,, a bezpieczniejsze też będą papiery 
Spod strażą czworga oczu. 

ROSK spojrzał na Jerzego z serdeczną czu-
;łością: . , 

— I>zickuję Ci, Jura. za te słowa prawdzi-
«ej prryjaźni. Jeszcze raz dowiodły mi one. 
że nasz > wzajemny stosunek nic ucierpiał nic 

,od rozfciki.. Wszystko co mówisz Jest prawdą. 
ilntuiciatwoja trafna. Istotnie czule Jakie* nle-
i bezpieczeństwo w powietrzu. Nie sądzę 
I nak. że przez nie rozłączanie sic najskutec 
Imożemlf mu przeciwdziałać. Jeśli będzie orno 
[przemożne i nam dwu razem da rade, a Jesn 
! jes« na N*vk '« ' «**« n"81-*- y^woais wystar­
czy ostrożność I rozwaga, żeby módz 1 w po-

Ijedynkelzmierzyć sie z nlejn bez^pbawyjtefc 
przynajmniej go uniknąć. Pum mOJ Jeał «wy. 

! la wyjeżdżam, bo musze, ale ty nie powinieneś 
spuszczać ani na chwilę z oczu sprawy i tu 

I na tererfe warszawskim dalej badania prowa-

nle sprawdzona, 
ry z 
dziennikarzem, 
nie znalazłby 
U kelnerstwo 
rego trzeba 
nym i fizycznie 

Idź do Saleckiego l 
Opowiedz m 

Nie lekceważ 
\ sie dotrzeć do ludzi, 
mieli bezpośrednio do 

nie trwóż. Papiery 
pod kamizelkę i 

Je kto potrafi ściągnąć czy 
zresztą natychmiast po przybyciu 
a potem MeJno do innych 

znać, co się zemną 
.„"»niei proszę o to samo. Do L 
Hotel Krakowski, jeśli tam nawet nie stafcę — 
poproszę portjera o odebranie telegranju dla 

Ze Lwowa dam Ci 

Ody skończył był Już gotowy do wyj&ia. 
Wyszli.. 
Prędko zbiegli i dwu pięter. 
Ody wchodzili do sieni, Jerzy zobaczjrł te* 

żacy tuż przed progiem bramy arkusll; nie­
bieskiego papieru. Leżał on tak wldoczn e. te 
musiał zwrócić uwagę.. Ostręskl z natur ' cie­
kawy podniósł arkusl*. 

Był to Ust wyjęty z koperty. 
Zawierał wszystkiego kilka, Unjl 
Jerzy przeczytał, roześmiał sie I dąf Ro-

szowl.. 
— Czytaj! 

D. CBŁ 
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Kasa Chorych, a związek lekarzy. 
Pożądany jest wolny wybór leKarzą przez chorego. 

K a s ą C h o r y c h p o w s t a ł a w 
i a ł y r r i i l o k u w g r u d n i u r. 1922. 

- O r p a r u i - a c j r K a s y C h o r y c h p o ­
w t ó r z o n o p . d - r o w i S z a y k o w -

' s k i e m u . 
K w e s t j a !cre«ni /0»*<i! ' i» Ka-

< By C h o r y c h o c z y w i ś c i ? m u s i a ł a 
z a i n t e r e s o w a ć w s z y s t k i c h l eka ­
r zy b i a ł o s t o c k i c h , to \"ż j e d n o ­
c z e ś n i e p r a w i e p o w i a ł Z w i ą ­
z e k . l e k a r z y . P i e r w s z a c z y n n o ś ­
c ią z w i ą z b b y ł o . r z e c z p r o s t a , 
a ł o ż e n i f s to -u :«ków z k a s a . 
C ł i C r y c h , w o b e c k t ó r e j Z w i ą ­
z e k zajął s t a n o w i s k o p r z y c h y l ­
n e i a y c z l i W e , co zn&Uzł? m o j 
w y r a z « u c h w a t a r h Z w i ą z k u 

P o d ł u ż n y c h p e r t r a k t a c j a c h 
z p- c - r e m S z a y k o w s k i m us t a ­
l o n o , iz l e k a r z a m i K a s y C h o ­
r y c h m o g ą być t y l k o c z ł o n k o ­
w i e Z w i ą z k u l e k a r z y ^ t a c y . 
k t ó r z y p r z e j d ą przez , komis j a 

-* k w a l i f i k a c y j n a przy Z w i ą z k u . 
K o m i s a r z o w i S z a y k o w s k i e -

m u p o z o s t a w i o n o w o l n y w y b ó r 
l e k a r z y j e d y n i e d!a o b s a d z e m a 
s£am$wi«k t o k a r z y a d m i n i * t r a -
cy- jnych. 

Z w i ą z e k l e k a r z y p r z e d - t a ~ 
w i s k a n d y d a t ó w na l eka rz v «• 
K a s i e C h o r y c h , jeśli zaś K a s a 
C k o r y c b ote g o d z i s ię na k o -
g o i w i e k z n ich , w i n n a p r z e s ł a ć 
óo Z w i ą z k u w n i o s e k u m o r y w o -

\ w ą s y , W c h w i l i o b e c n e ; Z w i ą z e k 
l e k a r z y z a t r u d n i a w K a s i e C h o -
irycŁ 17 l e k a r z y . 

| W Kasip C h o r y c h p o w s t a ł a 
o s t a t n i o R a d a L e k a r s k a , na 
c z e l e k tóre ] s tar .ą ł . choc iaż 
jes t l e k a r z e m a d m i n i s t r a c y j n y m 
K a s y , p . dr O s t r o r n e c k i . )»dno-

i c z e l n i e Z w i ą z e k l e k a r z y pos ta ­
n o w i ! w y ł o n i ć K o m i s i e , s k ł a d a ­
jącą s:e i. ? l eka rzy związko ­
w y c h s 3 l e k a r / y z Kasv C n o ­
ty e h . Z a d a n i e m tej Komis j i ma 
b v c o n r a c o w a i n e i p r z y g o t o ­
w a n i e m n t e r j a ł ó w . d o t y c z ą c y c h 
o r i ; i n i ?ac ] i K a s y C h o r y c h r.ia 
p r z e d ł o ż e n i a R a d z i e K».«v C h n -
r y c h , k t ó r a p o w s t a n i e p o p r z e ­
p r o w a d z e ń ;u w y b o r ó w d o K a -
<~,y C h o r y c h ( p e ł n o m o c n i c t w a 
p . d-ra Szaykowsk ie t fO e k s p i -
ruia po p ó ł r o k u od chwil i 
p o w s t a n i a K a s y ) . 

Kcmsfja m i e s z a n a m a r ó w ­
nież z b a d a ć k w e s t je m o ż l i w o ­
ści z r e f o r m o w a n i a K a s y w tym 
s e n s i e , a b y p o z o s t a w i ć c h o r y m 
w o l n y w y b ó r l e k a r z a , t ak . jak 
to sje dz i e j e w P o z n a ń s k i e m i 
w N i e m c z e c h . 

W tym w y p a d k u n a l e ż a ł o ­
by ziftosić w s z y s t k i c h l e k a r z y 
d o K a s y C h o r y c h , łub t eż d o -
p r o w a d z i ć d o z n a c z n e g o obn i ­
ż e n i a h o n o r a r i ó w l e k a r z y p r z y 

znies ien iu p o m o c v cz łon k ° m 
Ka*y. 

A k c j ę Komis j i z u z n a n i e m 
p o w i t a ć n a l e ż y , nie s p u ś c i m y 
też tej s p r a w y z o k a . 

Baczność, rezerwiści rocz. 1897. 
W związku z p o w o ł a n i e m na 

o-m:o t y g o d n i o w e ć w i c z e n i a r e ­
z e r w i s t ó w r o c z n i k a 1897. w lo­
ka lu tut . P K U (ul . L i p o w a -W) 
z d n i e m MII.23 r. r o z n o c z n t e 
u r z ę d o w a n i e K o m i s j a Przeglą­
d o w a sp»c ;a !n ie dla r e z e r w i s t ó w 
r o r r n i k a ! S 9 / . i c tn r / j z j a k i c h ­
k o l w i e k b a o z ::rzycz> n w H-".P., 
w ar rujach z r i h o r r z y c h . w Letr-
j o n a r h Po l sk ich lub fo rmac jach 

o c h o t n i 
służyli. 
t o w y c h 
nie z«ła 
l e k a r z 
d o w v c r 
byli. 

K o r 
r o d z i e n 
śwta l 

ych na w s c h o d z i e nie 
d o t y c h c z a s do P o w i a -

K o m e n d U z u p e ł n i e ń 
izałi sif > o g l ę d z i n o m 

in. na K o m i s , P r z e g l a -
w o g ó l e p o d d a w a n i nie 

W I 

cfiSn 

urzędować -będzie 
t r . 7 wy ją tk iem dni 
n \ c h , od IIOCJZ. ^-i\. 

trzy wyroKi śmierci. 
W tom ]td*a poraź tncd wydany na tego samego 

•Uzstny£Bitcie Warszawskiego Sadu Apelacyjnego. 
W d z i e j a c h b a n d y t y n r o p o -

w o j e s o e g o n a t e r e n i e B t a ł o s t o -
cayzray w y b i t n ą r o l ę o d e b r a ł 
Józe f Mrełewacz. d e z e r t e r w o j ­
s k o w y , k t ó r y d o k o n a ł s z e r e g u 
n a p a d ó w r a b u n k o w y c h z b r o ­
nią w r ę k u . W r e s z c i e p o w i n ę ł a 
mą n o g a b a n d y c i e i w p a d ł w . 
p o ł a p k e . S t a w i o n y p r z e d S ą d 
D o r a ź n y , s k a z a n y z o s t a ł n a 
kar* . ś m i e r c i . 

Z a n i m j e d n a k d o s z ł o d e 
w y k o & a i u a w y r o k u , u j a w n i o n e 
Kostery i n n e s p r a w k i s k a z a ń c a , 
k t ó r y p o n o w n i e z d a w a ć m u s i a ł 
• r achunek z e s w y c h z ł o c z y n ó w 

k a r z ą c a s p r a w i e d l i w o -
("ynik d r u g i e g o p r z e w o-

tat> by t t a k i , j ak p o -
MJBŚewicz' p o r a ź w l o ­

t y o t r z y m a ! k a r ę ś m i e r c i . 
N a u c z o n y d o ś w i a d c z e n i e m , 

s i e n i e p o k o i ł «ie o g a r d ł o . K t o 
sak k t o / a on na j l ep i e j w i e ­

ż e r e j e s t r j e g o z b r o d n i 

nie z o s t a ł j e s z c z e w y c z e r p a n y . 
J a k o t e ż i s to tn ie w s a m ą p o ­
rę w y t o c z o n o t rzec i p r o c e * Mi-
a i e w i c z o w i . T y m r a z e m j a k o 
w s p ó ł o s k a r z e ni zas ied l i : W ł a ­
d y s ł a w R o t , A n t o s i Ł u k a s i ń ­
ski i S t a n i s ł a w D ą b r o w s k i . T r y ­
b u n a ł p o k i l k u d n i o w e j r o z p r a ­
w i e s k a z a ł t r z e c h p i e r w s z y c h 
n a k a r ę ś m i e r c i p r z e z r o z s t r z e ­
l a n i e — M i s i e w i c z a p o r a ź t r z e c i — 
D ą b r o w s k i e g o z a ś n a b e z t e r ­
m i n o w e w i ę z i e n i e . ,.= 

O b r o ń c y wnieś l i o d w o ł a n i e 
d o S a d u A p e l a c y j n e g o w W a r ­
s z a w i e , k t ó r y w y r o k S a d u 
O k r ę g o w e g o w B i a ł y m s t o k u w 
c a ł o ś c i za twie rdzś ł . 

P o z o s t a j e j e s z c z e 
u ł a s k a w i e n i e d o P r e z y d e n t a 
R z e c z y p o s p o l i t e j . ' W r a z i e o d ­
m o w y e g z e k u c j a n a s t ą p i w 
ciągl i 24 g o d z i n p o o t r z y m a n i u 
o d p o w i e d z i . 

Sprawozdanie 
Banku Lodowego Spółdz. w Knyszynie 

S p t M s . i egr. e 

Strat 1 ZysKów 
STRATT; 

K@*i*y *dmSFi»ti»e rj B* m 
KP4 1922 . 

2,ftk ( J « ' T (• ret -1922 

M*.eŁ 

296J7Z 

J9(3J6 
46,431 

m.<M\ 

ZTSK1: 
Odipiki od poijeitk 
Prirwuir . . . . . . 
V)HM«< . . . . 

BUrok 

47b.»» 

19.000 
l>5 

?5J.WI 

Handel, finanse i drożyzna 
w B i a i y n u t o k u . 

D o * r i e z i o n o w c z o r a j ; 2 w a ­
g o n y t o w a r ó w k o l o n j a l n y c h , ł 
w a c o n m^k i . I u a i i o n p a p i e r u , 
i w a g o n s z m a t , l w a c o n y we ł ­
ny . 2 w a g o n y z^ laza . 

W y w i e z i o n o z B i a ł e g o s t o k u 
w t y m ż e dn iu ' i w a g o n s u k n a , 
1 w a g o n c e m e n t u . 3 w a g o n ó w 
ceg ły . 1 w a g o n n a r z ę d z i ro lni ­
c z y c h . 

P o d r o ż e n i e t a r y f k o l e j o w y c h . 
Z d n i e m j u t r z e j s z y m 1 m a r c a 
1923 r. p o d n i e s i o n e z o s t a n ą 

Drobiazgi białostockie. 

t rzy cenn ik i ko l s jo -
o w v . - t o w a r o w y i ba -
o !CK) p r o c . 
z n o w u p o d r o ż a ł o iO 
unc ie . 
k o s z t u j e już 12000 za 
gda j p ł a c o n o j e s z c z e 

sy drożeją od jutra 

i e u b r a n i a — p o o s t a t -
w y ż c e r o b o c i z n y wy-

Ijonh m a r e k . 

U n i w a r » y t e t P o w s z e c h n y . 
Ś r o d a : 7—8 Ł k o n o m j a s p o ł e c z ­
na : P i e n i ą d z a d r o ż y z n a p . 
C z a p u t o w i c z , 6 - 9 S a m o r z ą d 
mie j sk i w P o l s c e — P r e z . Szy­
m a ń s k i . 

L i k w i d a c j a s t r e j k u k a m a s z -
n i k ó w . P r a c o w n i c y s z e w s c y ( k a -
m a s i n i c y ) o t r z y m a l i ż ą d a n ą p o d ­
w y ż k ę w w y s o k o ś c i 75 i 100 p r o c . 

W y d z i a ł i n f o r m a c j i d l a e m i ­
g r a n t ó w o t w a r t y z o s t a ł p r z y 
U r z ę d z i e E m i g r a c y j n y m w W a r ­
s z a w i e ( K r ó l e w s k a 23) . 

M e l d o w a n i e i w y m e l d o w a ­

n i e s u b l o k a t o r ó w jest o b o w i ą z ­
k i e m o d n a j m u j ą c y c h l o k a t o r ó w , 
k t ó r z y p o n o s z ą n a s t ę p s t w a n ie­
w y p e ł n i e n i a tej f o r m a l n o ś c i . 

W y z y s k d o r o ż k a r s k i . Nie 
z w a ż a j ą c n a t o . ż e ż ą d a n a p r z e z 
d o r o ż k a r z y t a k s a z o s t a ł a w ca ­
łości z a t w i e r d z o n a , usiłują on i 
p r z y k ś ż d e j s p o s o b n o ś c i p o ­
b r a ć p d n a d n a l e ż y t o ś ć . 

N i e a d r e s u j c i e l i a t ó w o ł ó w ­
k i e m , b o a d r e s y t a k i e śc ie ra ją 
s ię ł a t y | o i t r u d n e ia ' d o o d ­
c z y t a n i a , w o b e c c z e g o c z ę s t o 
n ie dofchodzą rąk a d r e s a l u . 

Kronika policyjna 
ŁUałastacka. 

K r a d z i e ż ą . W p o c i ą g u z G r a ­
j e w a d o B i a ł e g o s t o k u i k r a d z i o ­
n o p . M- S t r i b e r o w i p u g i l a r e s 

bOO.000 m k . 
—- P r z e c h o d z ą c e j u l . L i p o w ą 

p . M . K o b y t ł ó w n i e z r ę c z n y d o ­
l in ia rz w y c i ą g n ą ł z k i e s z e n i 
30 .000 m k . 

— Z c h l e w a p r z y u l . P o l n e j 
6 u p r o w a d z o n o ś w i n k ę w a r t o i i 
ci J0OO00 m k . C h l e w i ś w i n k a 
n a l e ż a ł y d o p . G . P r u c o w a . 

— A r t y k u ł y s p o ż y w c z e , o c e ­
n i o n e n a 300.000 m k . , w y n i e ­
s i o n o u k r a d k i e m z e sp i ża rn i p . 
C . D u d k o w s k i e g o ( C z y s t a 31) . 

— W y w ł a s z c z o n o z g a r d e ­
r o b y p . D . G r y m w a ( L i p o w a 
21) , w y r z ą d z a j ą c m u s z k o d ę n a 
350 .000 m k , 

— 1 z laau k r a ś ć n i e w o l n o , 
c o o b e c n i e e k s p ł i k u j e P o l i c j a 

E . p . J. P i o t r o w s k i e m u , A . M a s -
i e w i c z o w i i P , M a s k i e w i c z o w i . 

— P . M . D w o r s k i u w a ż a ł w ę ­
gie l k o l e j o w y za s w ó j w ł a s n y . 
O b e c n i e Po l i c j a w y p r o w a d z a 
g o z b ł ę d u . 

M ł o d y e r y s t a r y — p r a e a t n e -
g a j m i a r y , b o za ' n a d u ż y c i e 
z a w s z e o d c i e r p i c i e . T a k p o u c z a ­
ją się p a w z a j e m E, Z e l e n k a 

ack t , p r z y c i ś n i ę c i p r o -
p o l i c y j n e m o o p i l s t w o , 

pgo s a m e g o p r z e s t ę p -
isciłi się K. Sadowski. 

>wie. Konsekweo-

łkułei 

_ r - T r # w o l n o t y l k o 
m d c a r M w o m . Z w y c z a j n y ś m i e r ­
t e l n ik i | ie m o ż e b e z k a r n i e p o -
z w a l a ć I sob ie n a t a k i e a w a n t u ­
r y . P . A . Z n a j e w s k i ( M a r j a m -
p o l s k a 25) i J. G r o m a d z k i ( S u ­
k i e n n a 1) n a m a c a l n i e to w y p r ó ­
b o w a l i . : 

_ , , „ , * L i t w y c h c i a ł 
p r z e s i y | i c b i a ł o a t o c z a n i n J. G u -

k ł ó r y m z n a l e z i o n o 
t e g o s ł o d k i e g o p r o -

i a i p r z e m y t n i k 
s i ę p o d o p i e k ą w ł a d z , 

B p o a i a d a m e d o w o d ó w 
o s o b ^ s t iw a r e s z t o w a n o w W a r ­
szawie! l i , B a s k i n a . 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 

S t a * ezyiafty 

Rachunek Bilansu 
w dala 31-go gradnła 1922 roha. 

Stan aiarmy: 
KKS 

-R. 

epi e i fet l«J.ł 

U d ? . , ! . 

Odarlkl pob i inr 

>. >ok i<m. 

Rn tui 

M.,#k 

971*00 

taaeoo 
IJBO.000 

211. i w 
46.431 

Jeszcze o 
W av aswana ceatroam 
Afera (ałazowania dolarów 

gi. Policja ś ledcza aresztowała 
Stwierdzono w następstwie, że 
sscerziy dolarów' ukrywa się w 
że kursujące w Bolące dolary 
w podpis: Gustaw Glaaa albo J 

i a l s c dałarnml. 
coraz szersze krę-

o kilkanaście osób. 
cz łonków bandy fał-

Zdołano ustalić, 
ane zaopatrzone są 

Buschke, Dalary są 
ację dorywczą. Wiel-opatrzone serją A , i posiadają na 

kie ilości tych fałszowanych dolaJów przytywajaj do Pol­
aki z Równego , które jest ceRtrenf handlu fałszywemi 
dołararni. 

i. Ceny na pisma 
Z d n i e m j u t r z e j s z y m c e n a e g z . 

p o j e d y n c z e g o p i s m w a r s z a w ­
s k i c h w y n o s i ć b ę d z i e 500 m k . 
P o d n i e s i o n e z o s t a ł y r ó w n i e ż c e ­
ny o g ł o s z e ń . P o d w y ż k a nas tą-
p t ła n a s k u t e k h o r e n d a ł n e g o 
w z r o s t u c e n n a p a p i e r i r o b o ­
c i z n ę . C i ę ż k i e w a r u n k i w y d a w -

OJ AMOR i S 
I V Sp.b.ż.odp.SfKSMcabezżadn^odiK 

ne. 
4nusiły wydawnictwa do 

tia cen. Społeczeństwo 
niewątpliwie, iż cho-
nie o istnienie prasy, 
>mą jett rzeczą po-

„ , iż pisma nie mają 
lecz borykają się ze 

.mi. 

Pierwsze źródło zakujiuf 
Firma egzystuje od lSSór S Z A B L t d l r , nn rc l |> tv ,ka 

wa lc r . j , policji 
! r t o d o w r i i k ^ ^ 
'-wiecie fabrvki S 

kiej . oj:qoiłi:i".-p'e 

^ i i ^ - j v 

nue:i 

k i ń c z o n t 
i I-,I i t i ) 

2£0:-O, tO;>. >< . 
•̂ t.KKi. i : i ^ ; i , ' b X 0 . 

300. 1 I 50ti, i jiKK) 
L A K I iO^JO. bOOl 
R Ę K O ! E S C l E i 0 ' » 
_%b0;Hl K A K U i l j K l 'HK> 
1 ssjrzacz^L, 'K^-nw' i ,'|S0(V1 
20OOO. itnXK"« G u ,k ; 1*1 
=tS0. 4 0 i -sztuk?. 
S . -u ta 'e j i M h '^M 
ry metslo'.\'(*. ' ^ A ^ b n e 
naramieśnne ©d BHłl1 ,] 

d o i j w i z d a w e k o cl (itlO c 
3500. OSTROGlI.tihft 

IH-IE 
ZĄBKI 

EMB-

or,v 

tiuriehicicli h u l o w . »lo w e «ri ; KJO d r ó ż n y c h fasonów1- i 
12000 v.a p e r ć 1 -
w ó r n i a h a t t a w . I a 'k : .Liod(a roii:-.rtju b r o n i , g w i a z d k i . 
W y k o n a n i e a r tvsfvc7r e. O r d e r y , o d z n a k i , wsta ' -k 

rowr. iez p r z e p i s o w e d l a żo łn ie rzy 
1 .:mer>. 

1 orefcr. no.. 

W vi 

ruHsy 
zam-

iOOOTl 
ich do 

^0000 
i00i30 
kos t -

orygi-

fDział sukienny/ 
K a m g a r n y na m u n d u r y od 90000 d o ' 200000. 

i D j a g o n a l e n « s p o d n i e od I l i O O O d o 150000. V e ł o u i 
s z e na p a l l a od 75000 d o IPOOO0. S u k n a k o l o r o u e 
d o ! 2 H K W . W- szy - tk i c o d c i e r ^ c 1 y a t u n k i od sr 

r iS(w\Ż!izych. P o d s z e w k i 1 U p . 

Materjały cywilne. 
K a m g a m y od 75000 do 150000.} Swwloty orl 

do 120000. KowerKoty od 90000 do 160000. Boitony o c 
do 140000. Sfwda-awa w pi .ki od 52000 dd 12580U N 
jurny d a m s k i e od DOOOO d o 125000. P a l t a 
n a l n e , a n g i e l s k i e , n a j n o w s z e f a sony od loOOÓO d o 25|)O0O. 

Kurthi, spodnie i czapKi sKórz 
K u r t k i c z a r n e s k ó r z a n e od IfłOOOO do 35OO0Ó, 

z o w e j s k ó r y bOOOOO. S p o d n i e c z a r n e s k ó r z a n e o d _ . 
d o 350000, b r o n z o w e bOOOOO. C z a p k i czarne ;45000,bron4bOOOO. 

Dla Ochotniczej Straży Ogniowe 
K a s k i . N a r a m i e n n i k i , T o p a r k i , P a s y ( t. p . C h c ą c d a c 

m a ż n o ś ć i z a m i e j s c o w y m k o r z y s t a ć z d o b r e g o t o w a r a , ' b e z ­
p o ś r e d n i o w y s y ł a m y p o c z t ą za p o b r a n i e m ( P ł a c i s i j p r zy 
o d b i o r z e k a ż d ą i lość lub k u p o n na s p o d n i e , i r e n s c h b o c e ­
n a c h f a b r y c z n y c h . D l a k o o p e r a t y w , s k ł a d n i c , ku f i ców i 
w i ę k s z y c h o d b i o r c ó w o d p o w i e d n i e u s t ę p s t w o . U p r a j z a aię 
o d o k ł a d n y 1 wyraż r .y a d r e s , A d r e s o w a ć 4 o k a n t o r u f m a g a -
z y n u J . B O E N Ś Z T A J H 1 ' w W a r s z a w i e , N o w y - Ś w i a t N r . 70, 
3—1 te le fon Nr .95-07 . ! I 210 

ne. 
bron-
feOOOO 

Obwieszczenie. 
f«4 Okręgowy w BJMfjmatekn obwi«-
saesa, *• 4* mgssam lt«M<łl»w»sa a*i«-
ta A, SDSMI> wciafaists aa*t«|>tqąe« 

1 flara. 
Od p. SłBDi^aw* Gołflb iiB bindiit 

diieVi I0JW0 mk. * 

V W ^BID 22iMrr«s4 ł 19123 ,, 
P td Nt. 1934.—Firma pnediifbior-

• IwL;—„3pried»i sukna—Bereł Chwal" 
• • -F ł te Jmial — i p t i t d a i mkną. — K e -
di iba—BUłjatok . u!ir» Giełdowa. Nr. 
5,—Właściciel Brr»l Chwi t . i i i n i r i i -
fcsły w Btsłjroaloku, ptiy ul irj Gicl-
rfowei. Hi. 5. 

Pod Nr. 1935. — Firma. pripdiiĘbiłw-
»lw«: „Jerothiio BrilJ", — Przedmiot —-
(•rbowanir i wykońcJamr auktia. S ie , 
dziba—majątek Rabinówka, t ic iny Gró­
dek, pow, B i a ł o i t o e k i e g * . — W i * i f i c i ł l 
jarschtin Brilł, iaimis»ik*ły w Białym-
at«icu, p n y vi- KilińakiefO, Nr. t (. 

P o d Nr, 1936.—Firroa przedaiqbter-
•twa; „Sklap apoiywrij i—Jadwiga Ket-
l«r" .—PmdniKi i—•prtedai produktów 
•poivw«syeł i . — Siedi iba, — 8i«ły»tok, 
u l k . W . r . i a w . k . , Nr. 30. — Wła .c i -
cieika-~jadwMia Keller, w Białymsto­
ku, ' prmy ulicjr Wai ł iawakir j . Nr. 30 
żarn i u t k a ł a . 

Pod Nr, 1937,— Fi mi a przrdiiębior-
•rwa: „Sklep faianteryjnT Z*ida Ka-
(an".—-Pnedauot — •praedaż towarów 
galoalcryinreh.—Siadciba — Biatj-łtok, 
ulica Rótaóaka, N>. 2. — W U i c k i e l k a 
Ze Ida K a ( * n , w Białymłtofcu, pny 
ulity RoisAlkie i , Nr. . t a m t e f i k a ł s . 

Pod Nr. I93Ł--Firraa praefiUicpior-
•tws! .Bioio praswoMjwc lasak S»i*JB* 

Przedmiot — ekłpedycja lewarów i 
ładunków.—Siedziba —~ Bta ł j t i ek ulica 
A n y l e m i k a . Nr. 9.— W M c i c i a l h a s k 
Si tcjn . l a fB iruka łr w Białym *ł oku, 
p i t y nbcT ArtylerTiakui, Nr. 9, 

Pod Nr. 1939.- Firma prtada^biof-
»tw»: „Sklep nalanteryjny -Kiwa Kiut". 
—PrssdłBtot—-droboa a e t s c d a i s a U o -
terii.-r-Siediiba,-—Siałyiłok ulica Juro-
w i e c k . Nr. M.—WlMeicLI Kiwa Kim, 
taai i t ta iksł j w Biarjrraifoku, p n j uli. 
ej Jwowieakia) . N*i 20, i 

W dain 22 R 7 e « y « 1923 r. do r*. 
j u t r a k s o d l o w e f a di ia lu A. w r i ą s s i ę . 
lo naałfpBi^c* nniao*; 

Pod Nr. V2. — „Dom Handtowp-
KkwpąÓyKyfay Gojdoo I Perulaoii — 
•pólka S i n a w i " , u s t a l a ztsieruona i 

Wenie D i i a i jej b n a l : „Prisdat^-
b ior ł lwo Tranaporrewn Gordon i Pe-
reWi ł . spo&a firnowa". 

P o d N«t, i«44,~~Firm# : _J. Bai i M-
łCapłaJt—spółka firmowa", kpóJka dnia 
™ ' 1922 t, i iHiBła i l ikwido 
w#«a. |K) 

a«a«amaiii 

tatans^ataa Wbieta-wdo* 
• k u j e pśaady kancel i ł lkj , 
ki lub giwpotiriti. Ad«e* « 

K k r a d i i ś n o i ^niesikani» 3 
J OKoimą . u m i 300.000 "ł! )• 
n . ') tJlI m«frF«,. *> 1,Vt|rw 
') ! .V wiai»19?3 roku, fcyroW 
p. L-iłua jat>łoA*kieso,>aw. 
Zw»da' ; "łiemi jPiortkWaki* 
na' imię.' St«(«|i* Zimboch r 
jkradzioBo u » p w c na 6 0 - k o p j 
płatna aa 2&.Vl creni-ca 
lara, pnf ł i l i c j l 4 p w w ( 4 c k i e i 

p*«ZU-
ent-

tedakcii. 
226 

^kłle n* 
płatne 
irtnis. 

ne p n e i 
Majątku 
wjdsn^ 
pr i j i em 

i y U . 
'23 roku. 
3. 223 

NaUciycwMta: rraaeaakiefo l i jka P«-
ł iukuje kifejfi lam. p " ? |» 1. PUtta 

3. Sidenks Djak ora f ii. N 

Sprzedaje ::A^ 
e»jlep«i«w niM*cu, nadsi^e 

tntere*. Słte*ne, obtiem 
tsieaikania. Sorzedam. natyc mia»t ia 
umiarkowaną |«ac . ZBł«*W 
na w kaidej por*e dW«: mi 
Ryaek Kiliółkieso 44, właśc 
D.lmow.ki. , 6 - 1 • 

w Skfsdiuoao kśrtf »woJnieói 
m. W.-Maiówiecku pri^ 

Ewidencyjnego—8 p,p. L«« mów. n r 
imisjankisla Mieliela Goldber >, ( r o » . 
1902) i « « , w jm. Łapach Ł " - ' — 
Kolejowej. . : 

231 

w mieł-
towle i*-
na kai-* 
i riepłe. 

•ie, moi-
Vasilków 
M1 Piotr 

LI 
»yd, 
Ofi<« 

ł g u b i ą i i o kart* powołania 
«Vw rp.OatrówiKomorowo, p 
(racit, 1902), i pa«P°* t poi«* 
Mordko Meje||Her«*kowi«i*aS 
p n y ul. L i p o w i 2. 

wydam* 
rt**PKU. 

na iifttł 
i»na. 
239 

wyd. w 
na imią 

t ron . [Jl (7) tam. 
,239 

Zgubiono kahe P ° W B , ^ 4 ' 
Btai>m*teŁi pr»e« PK|Ł 

Ahe GlembocHego. 
p « y ul. Niecafei !«• 

^^. ^ a W,.i urn "• 
jftftiloiM. kartę powołania. 

Oatrów-Komorowo, prl 
„_ . _ J « Piotra Kłoakowakifti >, (to«i. 
TŚ96) *•"»• wefwai Leiniei*o, powiatu 
Wy..-M«owie«ieSo. P"- Ś*« Maty,. 

235 
gubiono ty: 
• bi»ly, wy 

p,P, na imię 
pnir ul. 

;e»a»owy 
w' BjałymMo li p i t n 
«sjb 1Teaeai»i m, lara. 

i 2.-

ZYNCE 

ulicy 
238 

wvd. w 
* PKU. 
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